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Czesi postępują z Polakami jak niemcy 
Zaolzie musi być polskie 


Rząd Tymczasowy obroni pokrzywdzonych 


KATOWICE (Polpress). W nocy z 15 na 
16 odbyły się na całym Zaolziy masowe a- 
resztowania studentów i robotników w 
związku z rozpowszechnianiem odezwy 4-ch 
stronnictw demokratycznych w  Katowi- 
cach, wzywających Polaków, by nie zgła- 
szali się do rejestracji cudzoziemców, do 
której Polaków i niemców wezwały wła- 
dze lokalne na Zaolziu. 


Przemówienie 
Marszałka Zymierskiego 


KATOWICE (Polpress). Z okazji przy- 
jazdu do Katowie Ministra Odbudowy Kra 
ju ob. inż. Kaczorowskiego oraz przedsta- 
wicieli miasta st. Warszawy, odbyło sie w 
lokalu „Gospoda Polska“ zebranie towarzy- 
skie, zorganizowane przez Wojewodę Ślą- 
sko Dąbrowskiego gen. dyw. A. Zawadzkie- 
go. Na zebranie to przybył również bawią- 
cy przejazdem w Katowicach Marsz. Rola- 
Żymierski. Po serdecznym przywitaniu do- 
stojnych gości gen. Zawadzki, jako gospo- 
darz, wygłosił przemówienie, podkreślając 
rolę, jaką Śląsk odgrywa przy odbudowie 
Warszawy. W dalszym ciągu Wojewoda o- 
mówił w ogólnych zarysach sprawę pol- 
skiego Zaolzia. Powiedział on m. in. że 
fakt pobytu Marszałka oraz gorące powi- 
tanie bohaterskich oddziałów Wojska Pol- 
skiego w Cieszynie mają swoją głęboką 
wymowę. 

W odpowiedzi przemówił Marsz. Rola- 
Żymierski, prosto, zwieżle, jasno — po żoł- 
Mówca zwrócił szczególną uwagę 
na konferencje, jaka sie obecnie toczy w 
Moskwie. Marszałek podkreślił rolę, jaką 
spełmia tam delegacja Rządu Tymczasowe- 
go, rządu, którego niepomierne zasługi przy 
odbudowie kraju postawiły Polskę w sze- 
regu państw demokratycznych. „My nie 
możemy — mówił Marszałek — wchódzić w 
porozumienie z reakcją w Londynie, to 
nigdy nie nastąpi. My przyjmujemy szcze- 
rze każdego, kto zgłasza się do nas, by wy- 
hudować silną, trwałą Polskę demokratycz- 
Następnie Marszałek przeszedł do 
sprawy Zaolzia: „Sąsiad nasz postąpił w 
stosunku do nas nielojalnie, brutalnie. Cze- 
si próbowali przed dwoma dniami wejść 
na nasze terytorium dzisiejsze. Pora linią 
graniczną sprzed 1939 r. Czechów nie ma. 


W związku z tym Rząd nasz przesłał do 


Na Dalekim Wschodzie 


NEW YORK. —.Na wyspie Okinawa 0- 
pór japoński zbliża się do końca. _Wezoraj 
oddziały amerykańskie zajęły 3 ważne wzgó 
rza. Dla zaciętego oporu J apończyków cha 
rakterystyczną rzeczą jest fakt, że na blis- 
ko 80 tysięcy zabitych tylka 1680 Japoń- 
czyków dostało się do niewoli w ciągu 79 
dni wałk. 

"NEW YORK. — 500 superfortec amery- 
kańskich dokonało wielkich nalotów na cen 
tra ciężkiego przemysłu Japonii. Bombow- 
ce amerykańskie zrzuciły przeszło 3 tysiące 
ton bomb zapalających na szereg miejsco- 
wości w których znajdują się wielkie za- 
kłady lotnicze, walcowmie stali, fabryki lo- 
komotyw oraz rafinerie benzyny. W toku 
nalotów zaatakowane zostały miasta Hama 
matsu, Jokaischi i Kogoshima. 

Na terenie wyspy Okinawa walki trwają 
już 12 tydzień. Do tej chwili na Okimawie 
padło przeszło 80 tysięcy zabitych Japoń- 
czyków. W czasie walk na Filipinach woj- 
ska japońskie straciły w ostatnim: czasie 
przeszło 400 tysięcy zabitych. W czasie od- 
wrotu na Borneo Japończycy spalili 22 szy 
by naftowe. 


_ - GŁÓWNODOWODZĄCY 
FRANC. W SYRII ZAMORDOWANY 


LONDYN. —: Głównodcwodzący wojsk 
francuskich w Syrii i jego zastępca zosta- 
li zamordowani w miejscowości Idlib, gdy 
znajdowali się w drodze do Aleppo. W 
związku z tym smutnym faktem władze 
angielskie zauważają, że Francuzi zlekce- 
ważyli zarządzenia angielskie nakazujące 
Franeuzom ochronę brytyjską we wszelkich 
wyjazdach. | 


rządu Czechosłowacji notę. Metoda postę- 
powania Czechów w stosunku do nas nie 
jest dyplomatyczna. Na Zaolziu postępują 
z Polakami tak, Jak postępowali niemcy. 
Rząd Tymczasowy uwała za konieczne 
wziąć tych Polaków pod opiekę, ponieważ 
są oni brutalnie traktowani przez sąsiada. 
Sprawa Zaolzla nabiera znaczenia europoj- 
skiego. Myśmy polityki zaborczej nigdy nie 
prowadzili. Potęplamy akt Czechów z roku 


1319, akt zajęcia przez nich Zaoizła — ziem. 


rdzennie polskich, nie przyznajemy Cze- 
chom prawa do Zaolzia. Próbujemy tę spra 
wę rozstrzygnąć na drodze rozmów. O ile 
nie będzie zrozumiana u sąsiadów, wyjście 
znajdziemy. Pod tym względem Rząd Tym- 


czasowy nie jest tylko rządem do rozmów, 


»Prawda« o spotkaniu Wielkiej Trójki 


Sprawozdawca międzynarodowy „Prawe 
dy“ pisze: „Uwaga prasy angielskiej i ame- 
rykańskiej jest skierowana na zbliżające 
sie spotkanie przywódców mocarstw Sprzy- 
mierzonych. Dzienniki podkreślają, że obe- 
cna sytuacja międzynarodowa Jest korzy- 
stna dla zbliłających się narad. Jest rze- 
czą zupełnie jasną, dlaczego przypisuje sią 
tak wielkie znaczenie spotkaniu Wielkiej 


Trójki — pierwszemu po zwycięstwie. — 


Wszyscy mdają, sobie sprawę z ogromnego 
znaczenia historycznych decyzji konferen- 
cji Teherańskiej I Krymskiej dla umocnie- 
nia braterstwa bromi sprzymierzonych i u- 
stanowienia ściałej współpracy między ni- 
mi. Nadzieje, które są związane z zało. 
dzącą konferencją, jeszcze raz potwierdza- 
ją tę prawdę, że od współpracy wielkich 
mocarstw zależy trwały pokoćj. Konferen- 
cja w San Francisco dowiodła, że wszyst- 
kie narody, zarówno duże, jak i małe, ro- 
zumieją znaczenie prawdziwej współpracy 
wielkich mocarstw. Przedstawiciel Norwe- 
gii miał racje — konkluduje sprawozdaw- 
ca — gdy oświadczył, że małe państwa eu- 
ropejskie, które odczuły straszliwe i pomi- 
żające jarzmo miewoli hitlerowskiej, rozu- 
mieją, że jednomyślność wielkich mocarstw 
jest nawet ważniejszą dla małych narodów, 
niż dla dużych. 


PRZED SPOTKANIEM WIELKIEJ 
TRÓJKI 

LONDYN (Polpres). Agencja Reutera do- 

nosi z Waszyngtonu, że Prezydent Tru- 


LONDYN. — W związku z zamierzonym 
przez króla Leopolda powrotem do Belgii 
oczekuje sie poważnych zamieszek i niepo- 
kojów w tym kraju. 

Confederation Generale du Travail B= 
świadczyła, że nie cofnie się nawet: przed 
proklamowaniem strajku generalnego, je- 
żeli król z zamiaru swego nie zrezy rnygje, 
Dziennik „Le Drapeau Rouge" leSZcza 
wspólną dekłarację liberałów, socjalistów, 
komunistów i Rady Związków Zawcdo- 
wych, w której ugrupowania te oświadcza- 
ją, że całkowita odpowiedzialność za mają 
ce nastąpić wypadki spadnie całym cięża- 
rem na tych, którzy królowi doradzają po- 
wrócić do Belgii, a mianowicie na reakcjo- 
nistów. 

Na marginesie złożenej zez premiera 
van Ackera prośby o dymisję rządu dzien- 
nik „La Libre Belgique“ określa czyn ten 
jako pospolite tchórzostwo i próbę uciecz- 


Pól A. arenie DOW NAZI DD 
Proces Okulickiego i jego grupy 


MOSKWA. W dniu wczorajszym roz- 
począł się w Moskwie przed Sądem Naj 
wyższym Związku Radzieckiego proces 
przeciwko gen. bryg. Okulickiemu i jego 
15-u współpracown., oskarżonym. o dy- 
wersję, akty sabotażu i akcję szpiegow- 
ską, wymierzoną przeciwko Związkowi 
Radziėckiemu. Proces odbywa się publi- 
cznie ze współudziałem obserwatorów 
zagranicznych. Obszerny akt oskarżenia 
wymienia szereg przestępstw, jakich do 


Dokoła kryzysu rządowego w Belgii 


pokrzywdzonych musimy bronić”. 

Po okolicznościowym przemówieniu Pre- 
zydenta Warszawy ob. Tolwińskiego. za- 
brał głos ordynariusz diecezji Śląskiej Bis- 
kup Adamski, poruszając zagadnienie Po- 
laków na Zaolziu. Na ziemiach tych pano- 
szyło się wielowiekowe bezprawie. Wielo- 
wiekowe krzywdy Polaków wyrówna 
dziś sprawiedliwość dziejowa. Musimy dać 
im pomoc. Tam tkwi dusza Polski, tam jest 
ludność polska, a nam nie wolno uronić 
ani jednej kropli krwi polskiej. „Wszyscy 
pragniemy zjednoczenia. a pragnienie na- 
sze opiera się na słusznych prawach spra- 
wiedliwości Zjednoczenie Polaków, to naj- 
większe nasze zadanie. Z cząstek polskich 
musi powstać silny Naród Polski! 


man zamierza omówić na konferencji z 
Marszałkiem Stalinem i Premierem Chur- 
chillem, która jak wiadomo ma się odbyć 
w Berlinie, następuje zagadnienia: 

1) Ustalenie pory, miejsca i procedury 
konferencji pokojowej, która odbędzie sie 
w Europie, 

2) zawarcie umowy rE DEA miedzy 
Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Ra- 
dzieckim i Wielką Brytanią, celem stworze- 
nia gwarancji pokoju do chwili, w której 
Miedzynarodowa Organizacja zostanie po- 
wołana do życia, 

3) sprawy związane z ustawą „Lend-lea- 
Be*»— problemy, dotyczą8e pomocy dla Eu- 
Topy. 

Agencja Reutera podaje, że ma porządku 
dziennym konferencji berlińskiej znajduje 
się również problem Polski, sprawa odszko- 
dowań niemieckich, kwestia granie itp. W 
kołach politycznych Waszyngtonu przypu- 
szczają, że Truman i Churchill nie złożą 
wizyty gen. de Gaulle w Paryżu. 


BUŁAWA MARSZ. GOERINGA 


PRZESŁANA PREZ. TRUMANOWI 


_'-.NOWY JORK  (Polpress), Wysadzana 
diamentami buława marszałkowska Goe- 
Tinga została przesłana Prezydentowi Tru 
manowi do obejrzenia. Następnie bedzie o- 
na wystawiona w Muzeum Woet o ga W 
Stanach Zjednoczonych. 


ki przed odpowiedzialnością. W odpowiedzi 
na to van Acker stwierdził, że jeszcze defi- 
nitywnie nie ustąpił i ma nadzieję konty- 
nuowania swej pracy w charakterze pre- 
miera. 

Organ konserwatystów angielskich „Ti- 
mes“ stwierdza w związku z kryzysem bel- 
gijskim, że naród angielski nie ma naj- 
mniejszego zamiaru mieszać się do wew- 
netrznych spraw Belgii, wobec czego nie 
zajmie w tej sprawie żadnego stanowiska. 


\ X 


PARYŻ (Polpress), Wszystkie partie po- 
lityezne Belgii, za wyjątkiem ugrupowa 
katolickich, nie godzą się:'na powrót króla 
Leopolda do Belgii. Rada belgijskich zwią- 
zków zawodowych zagroziła strajkiem po- 
wszechnym na wypadek powrotu króla. 
Partia socjalistyczna aprobuje detyzje 
Związków Zawodowych. 


puścili się oskarżeni. Wszyscy oskarże- 
ni, poza jednym, przyznali się do zarzu- 
canych im przestępstw. 

panda 


| SPRAWY INDYJ 

LONDYN, B. B. C. — Na ogólną liczbę 
21 zaproszonych do Simla przedstawicieli 
Hindusów 9 przyjęło już zaproszenie, wśród 
nich przedstawiciel. Sikhów i kast uciśmio- 
nych. Na ogół opimia hinduska skłania się 
do przyjęcia propozycji wice-króla lorda, 
Wavella. 
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Rok 1. 


Wieś czeka... 


Miasto îi wieś, to dwa odrębne świat 
Nigdy nie było między nimi ani żywszych 
kontaktów, zwłaszcza kulturalnych, ani sil- 
niejszych i trwalszych więzów uczuciowych 
ani przede wszystkim pie było zrozumie- 
nia. Złożyły się na to zarówno istotne róż- 
nice tkwiące w społecznej strukturze śro- 
dowisk, jak i koniunkturalne orientacje 
ekonomiczno - polityczne na przestrzeni wie 
ków, wypływąjące z dysonansów i Sprzecz- 
ności interesów miasta i wsi. Między czło- 
wiekiem miasta, bez względu na jego pro- 
fesje i klasę społeczną, a człowiekiem wsz 
nigdy nie było obopólnego zrozumienia, ami 
zaufania, ani (poza przejściowymi i operet 
kowymi raczej okresami pięknoduchow- 
skiej chłopomanii) żywszej nici sympatii, 
był » już dobrze, jeśli zamiast nienawiści, 
czy zawiści, nad granicą tych dwu światów 
opuszczała się mglista zasłona wzajemnej 
obojętności. 

Dziś, w dobie głoszenia coraz częstszego 
haseł ziednoczenia, miłości i zbratania 
wszystkich warstw narodu, zdanie sobte 
sprawy z przyczyn powstania szkodliweg 
przepaści, dzielącej oba światy jest rzeczą 
konieczną, aby móc przystąpić do jej za- 
sypania. Może to będzie przykre i niemiłe, 
ale tym nie mniej prawdziwe, że główną 
winę za powstanie 4 pogłębienie się tej prze 
paści ponosi miasto. Przecież znaczny od- 
setek sfer robotniczych, inteligencji miej- 
skiej oraz wolnych zawodów rekrutuje stę 
ze środowisk wiejskich. Czemuż się dzieje, 
że ludzie ci, uzyskawszy inne, a najczęściej 
dużo szersze horyzonty umysłowe, w cza- 
sach zaś normalnych wyższą skope ŻYCIO- 
wą, że ludzie ci, przecież ze wsi wytośli, 
zrywają z nią wszelkie „kontakty, ba, nie 
rzadko nie przyznają się do sfery, z której 
pochodzą? 

Chłop, mimo że wysłał ł wysyła ciągle 
w szeroki świat emisariuszy swej. rasy, 
swej kultury i swego ducha — pozostaje 
nadal opuszczony i sam, na swym ZAJA- 
nie, z którego żywi i którego broni nie tyl- 
ko dla siebie, lecz dla innych. Za cały swój 
przeogromny wkład w dobro ogólnonaro- 
dowe otrzymuje, w momentach przelomo- 
wych, oficjalnie parę uroczystych frazesów 
0 wzniosłych deklaracyj, nad którymi póź- 
niej przechodzi się do porządku, a nieofi- 
cjalnie jeszcze parę pigułek niechęci, lekce- 
ważenia, a nierzadko i pogardy. Sprawdza 
się łu owe powiedzenie: „murzyn swoje 
zrobił — murzyn może iść precz!“ * 

Czyż można wymagać od chłopa, by ŻY- 
wił dla miasta sympatię i zaufanie, skore 
zainteresowanie miasta dla niego objawa: 
się tylko wówczas, gdy jest mu potrzebny? 
Przecież na calej przestrzeni wieków, mia- 
sto zwraca się do wsi tylko wtedy, gdy chce 
coś z niej wyciągnąć, tylko po to, by czegoś 
żądać, wymagać — płacąc za to paroma 
zdawkowymi pochlebstwami i frazesami o 
doniosłości sprawy chłopskiej i to tylko tak 
długo, jak długo trwa krytyczny moment 
— nie daje zaś nic realnego, nic trwałego, 
nie ezyni niczego, co by mogło choć w częś 
ci zasypać- odgradzającą te dwa światy 
przepaść. 

A przecież wszelkie dane składają się na 
to, by inicjatywy istotnego porozumienia 
oczekiwać właśnie z miasta, nie tylko dla- 
tego, że ono ponosi większą część winy, lecz 
głównie dlatego, że z roli swej, jak t z racji 
postadania szerszych horyzontów „myślo- 
wych można tego od niego wymagać. Wieś 
spełniła i spełnia nadal swój obowiązek wo 


pec reszty społeczeństwa, ma więc prawo 


oczekiwać rewanżu. Doniosła i przełomowa 
chwila dziejowa, jaką przeżywamy, nadaje 
się lepiej, niż każda inna do zatarcia bte- 
dów przeszłości, do wzniesienia trwałego 
pomnika braterstwa między warstwami, 
które nigdy jeszcze na dłuższą metę nie by 
ły zbrałane. 


Sama reforma rolna, przeprowadzona 
zwłaszcza w trudnych warunkach i dość 
prowizorycznie, reforma nie poparta szero 
ką, zorganizowaną akcją kulturalno - eko- 
nomiczną, nie da i dać nie może obfitych 
4. s kaj gospodarczych 4 psychologicz- 
NYC 

Zresztą chłop doskonale się orientuje, że 
ten prezent nie pochodzi z kieszeni ofiaro- 
dawcy, a ża swój wkład w dobro ogólne 
ma prawo oczekiwać czegoś więcej. Tak 
więc nadeszła chwila, by miasto raz prze- 
cie ruszyło na wieś, by coś tam zanieść, a 
nie po to, by jak dotychczas wracać stam- 
tąd z pełną torbą. Tę doniosłą konieczność 
dziejową musi zrozumieć każdy człowiek 
miasta, o ile rozumie jej znaczenie na teraz 
i ma później, o ile rozumie, że naród, to je- 
den wielki organizm, a harmonia miedzy 
jego organami jest niezbędna do prawidłe- 
wego funkcjonowania całości. 


(Dalszy ciag ma stronie 2-e8) 
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Wieś d 
(Dokończenie ze strony 1-ej) 
Dużo się dzisiaj pisze, dużo się dzisiaj 


mówi, rozprawia, dyskutuje, ba — warosti 
krzyczy, o rozmaitych akcjach: oświato- 


wych, dokształcających, kulturalnych, spo- 
łecznych i rozrywkowych. Tworzą się to- 
warzystwa, związki, 


ności i — najczęściej nie wybiegają w swej 
akcji poza drzwi własnego lokalu. Czasem 
urządzi się jakąś wystawę, czasem wieczór 
literacki, by uzewnętrznić owoc pracy ż lat 
okupacji. Zainteresowanie szerokich 
warstw dość duże. Po pięciu. latach syste- 
matycznego niszczenia każdego objawu kul 
tury, každy za nią zat?sknił. Ale z czasem 
to przeminie; Już nawet zwolna zuintere- 
sowańie mewnych warstw dla pewnych o- 
woców kultury poczyna słabnąć. 

Zwolna i teki artystów się wyczerpią ż 
celniejszych utworów, a umysł pozbawiony 
silniejszych i wciąż nowych wrażeń, prze- 
stanie dostarczać wyobraźńi nowych tema- 
tów. Na wystawó plastyków i wieczorki li- 


"łerackie, miast szerokiej! publiczności, przy 


bywać będą tylko wujki, ciocie i grono 
znajomych, aż wreszcie cześć artystów- 
dyletantów odpadnie i weźmie się do uczci 
wej, acz prozżaicznej pracy w jakimś biu- 
rze, a pozostali będą nadal tworzyć dla gar 
stki subtelnych snobów. Tak byto już nie- 
raz po okresach. wielkich zmagań i donio- 
stych przełomów. Niebezpieczeństwo pow- 
tórzenia się historii. nie odpada i dzisiaj 


jeśli: ci, co tworzą kulturę nie zrozumieją. 


swych najszczytniejszych, choć nie zawsze 
wdzięcznych zadań i nadal, mima licznych 
i szumnych frazesów, ograniczać się będą 
do ciasnych podwórek. 

Po prawdzie poematem nie zaosze się u- 
goru, a najlepszym nawet obrazem nie wy- 
młóci się zboża. Najistotniejszym zaś tzyn- 
nikiem społecznego podniestenia wsi, jest 
„podniesienie jej ekonomiczne, podwyższe- 
nie zwłaszcza jej stopy życiowej i dobro- 
bytu do poziomu miejskich warstw śred- 
nich w czasach normalnych: To dźwiganie 
ekonomiczne zdewastęwanej i wyczerpanej 
przez wojnę i okupanta wsi, jest głównym 
zadaniem najbliższych czasów, jest niezbęd 
nym warunkiem przemian psychologicz- 
nych i ) BER. zatarcia kompleksu niż- 


'SZOŚCI. Zanim jednak warunki pozwolą, a- 


by do reódlizacji tych zadań przystąpić z 
pełnym rozmachem, zanim ruszy przemysł 
na pełne obroty it dostarczy wsi niezbęd- 
nych artykułów do odbudowy — otwiera 
się -szerokie pole do przeorania psychiki 
mas wiejskich pługiem kultury udostępnio 
nej wszystkim mieszkańcom wsi. Praca ło 
ciężka i źmudna, nieraz niewdżięczna, DO 
której nie prędko spodziewać się można plo 
mów, ale tym nie mniej niezbędna. Nie mo- 
że ona w żadnym wypadku zastąpić akcji 
zmierzającej do przebudowy ekonomicznej 
wsi i podniesienia jej dobrobytu material- 
nego, musi natomiast akcję tẹ przygoto- 
wać, a potem iść z nią w parze. Praca ta, 
to prawdziwa'orka na ugorze zachwaszczo- 
nym zielskami «wzajemnych nieufności, po- 
dejrzeń i — nieraz niewdzięczności. dle nie 
wolno się tym zrażać. Tegó wymaga przy 
SzłoŚĆ: 

o Tu leży pole do cieżkie lecz istotnie po- 
żytecznej pracy dla szerokich warstw in- 
. teligencji miejskiej, zwłaszcza pochodzenia 
wiejskiego, pole działania dla wszelkiego 
autoramentu artystów, pisarzy i działaczy 
społecznych, którzy nie dla sławy tylko, 
czy korzyści materialnych chcą tworzyć, 
ale pragną rzeczywiście dołożyć cegiełkę do 
wielkiej i prawdziwie doniosłej przebudo- 
wy społecznej. 

Gdzież jesteście, w dzisiejszej zmateriali- 
zowanej epoce, Judymy, Przełęccy, Stoch- 
muny, Joasie? 

Byłoby źle jednak, gdyby tak ważne za- 
dania chciano dzisiaj złożyć na barki po- 
jedyńnczych nauczycieli i utopistów. Jedy- 
nym realnym sprawdzianem, że epoka na- 
sza dojrzała do spełnienia zadań, które 
przed nią stoją, jest silna, twarda i wytr- 
wała, zorganizowana akcja społeczna. Ona 
jedynie może wydać prawdziwe i wartoś- 
ciowe owoce, miust goryczy rozczarowań. 
Do akcji tej trzeba ludzi mądrych, zdolnych 
z inicjatywą, umiejętnie podchodzących dó 
zagadnienia i nie zrażających stę przeciw- 
nościami i niepowodzeniami. Bo przecitwnoś 
ci 2 niepowodzenia będą, jak 4 każdej pio- 
nierskiej nracy. Za czasów sanacji najgoT- 
Szy materiał ludzki wysyłano. na peryferie 
państwa lub na wieś, a nierzadko konse- 
kwencją dyscyplinarki było przeniesienie 
na, „jakieś Kresy. Mądry jednak dowódca 
na najcięższe i najbardziej zagrożone pla- 
cówki wysyła najdzielniejszych i najoftar- 
niejszych obrońców. Mamy nadzieję, że po- 
lityka personalna postara się uniknąć dziś 


i na przyszłość starych i dobrze znanych! 


błędów. Obok akcji oficjalnej, rządowej, 
musi iść eUt: w parze inicjatywa spo- 
teczna. 

~A, więc, szanótbne: zrzeszenia, poeci, artyś 
i malarze. lekarze, organizatorzy i spo- 
łecznicy, 
wieś na was czeka! Idźcie do niej i dajcie, 
co macie, co dać jej możecie! Idźcie do niej, 
poznajcie jej dolę, jej codzienną pracę, jej 
smutki i trudy i rzadkie chwile radości — 
los chłopa polskiego, który jest waszym 
bratem. Myślę, że mimo wasze) . wyższości 
umysłowej, wiele się od niego nauczycie 
On was żuwił.i żywić bedzie nadal, inie ža- 


dając nic w camian prócz serca i ; dobrego! 
słowa. ~~ 
Idźcie! Wieś czeka.. Je erzy Birńcet. 


0 


zespoty — ustalają ce-. 
je, zadania, zakresy i pola swojej działal- 


ludzie pióra i; ludzie pędzla — 


rencji . 
|Ë rancisco. 


„GŁÓS NARODU“, 


20 czerwca 1945 r. 


Nr. 105 f, 


(Wspomnienia z Oświe cimia 


Są dni, których koszmar pozostaje w pa- 


mięci przez całe życie; do tych dni należy 


dzień, kiedy jechałem do Oświęcimia w 
przepełnionych, zamkniętych wagonach, a 
ludzie, przechodząc obok pociągu, zanosili 
błagalne modły do Boga o zmiłowanie dla 
bezbronnych, wywiezionych na pewną 
śmierć. Sama nazwa Oświęcim powoduje 
krzepnięcie krwi w żyłach. Obóz zajmował 
przestrzeń 40 km kw. w tym 8 km lasu, a 
reszte gleby piaszczystej. Na przestrzeni 
40 km znajdowało sie 8 obozów, rozdzielo- 
nych przy pomocy elektryzujących drutów 
kolczastych. Na tym obszarze było razem 
drewnianych i murowanych baraków 189. 
Większa część tychże baraków była strasz- 
nie brudna, bez sienników. bez najprymi- 
tywniejszych warunków dla ludzkich po- 
trzeb. Każdy barak był numerowany od 
Nr. 1 do Nr. 189.* Na przestrzeni od dworca 
kolejowego do początków obozu znajdowa- 
ly sie jedynie baraki murowane. W tych 
barakach władze niemieckie ukryły zrabo- 
wane mienie wszystkich Polaków i żydów 
z całej Polski. Tam pracowało w dzień i 
w nocy około 3.000 wieżniów, najrozmailt- 
szych narodowości. Ich praca polegała na 
sortowania i rewidowaniu. zrabowanego 
mienia przez bandytów hitlerowskich. — 


KATOWICE (Polpress). Stronnictwa po- 
lityczne oraz Polski Związek Zachodni w 
woj. Śląsko- Dąbrowskim ogłosiły następu- 
jącą odezwe: 

„Rodacy! Przyjaźń demokratycznej Polski 
z bratnim narodem czeskim jest jedną z 
podstaw naszej polityki zagranicznej. 
Wszystko, co mogłoby zakłócić tę przyjaźń 
obu narodów bezwzględnie uznane być mu- 
si za niepożądane. Zatarg polsko-czeski i 
bezprzykładne wystąpienie polskich rządów 
sanacyjnych przeciwko Czechosłowacji W 
1938 r. doprowadziło w swojej konsekwencji 
do upadku zarówno Polski jak i. 'Czecho- 


słowacji i: 


Naród polski niezłomnie uznaje Was, ro- 
daków naszych zza Olzy za pełnoprawnych 


obywateli R. P. którzy na równi z innymi. 


korzystać winni ze wszystkich swobód i 
przywilejów demokratycznych. 

Naród polski nie zgodzi się na jednostron 
ne bez jego zgody załatwiehie sprawy gra- 
nicy polsko-czechosłowackiej, przesądzają- 
ce przynależność Zaolzia do Czechoałowa- 


cji. Dlatego też Had r pegoy traktowa- 


Stamtąd rzeczy te były wysyłane w. głąb 
Niemiec. Za tymi specjalnymi barakami, 
które służyły jako-sortownia, w odległości 
jednego kilometra znajdowały się zakłady 
kąpielowe, gdzie więźniowie, „przeznaczeni 
do roboty, musieli doświadczać najcięż- 
szych upokorzeń. 
taniu nogami, o tym sie już nie mówi. — 
W tych zakładach kąpielowych odbywały 


się takie wyrafinowane i sadystyczne or- 


gie i upokorzenia, jakie wymyśleć zdolni 
byli tylko faszystowscy kaci, na czele któ- 
rych stał Hitler, Himmler ze swoją bandą 
SS. Nieszczęśliwy więzień zmuszony był 
rozebrać się i stać bez ruchu 4 do 6 godzin 
nie mając możności wypowiedzenia choćby 
jednego słowa. Ten, który odważył się wes- 
tchnąć lub powiedzieć, że nie może znieść 
tej dusznej atmosfery i że to stanie nago 
już mu się uprzykrzyło na miejscu, gdzie 
było skupionych tysiące nieszcześllwców, 
był bity tak długo, dopóki w nieludzkich 
mekach nie skonal. Oprócz tego był jesz- 
cze jeden rodzaj tortur: meżczyzn ciągneli 
za narządy płciowe i tak długo męczyli, 
dopóki nie wyzionęli ducha. Nie sposób 
określić, jak daleko sięgał sadyzm zbirów 
hitlerowskich. Więźniowie musieli 4p. 
wskakiwać jeden na drugiego i biegać do- 


W trosce o Polaków 
z aolziz. 


nia Polaków z Zaolzia, jako cudzoziemców, 
uznać musimy za bezprawne, obce duchowi 


demokratycznemu i sprzeczne ż istotnymi 


interesami narodu tak polskiego jak i cze- 
chosłowackiego. Naród czeski zapisał sobie 
teraz chlubną kartę w dziejach przyjaźni 
narodów słowiańskich, niosąc ofiarną po- 
moc tysiącom Polaków, wracających z obo- 
ZÓW koncentracyjnych i i właśnie dlatego nie 
rozumiemy, jak rząd bratniej republiki cze- 
chosłowackiej może tolerować bezprawie 
miejscowych organów władz. które zarzą- 
dziły rejestrację „cudzoziemców“ obejmując 
tym mianem również i Polaków. Dtatego 
wzywamy Was, rodacy z Zaolzia, byście 
przeszli do porządku dziennego nad tą re- 
jestracją. Wcale się do niej nie zgłaszajcie! 
W żadnym razie nie porzucajcie dobrowol- 
nie swoich izb! Zapewniamy Was, że Naród 
Polski uczyni wszystko, by w razie potrze- 
by przyjść Wam z pomocą. 

Podpisano: Polska Partia Robotnicza, 
Polska Partia Socjalistyczna. Stronnictwo 
Demokratyczne, Stronnictwo Ludowe, Pol- 
ski Związek Zachodni. | 


De Gaulle czeka na osobiste zaproszenie 
od Trumana | 


"PARYŻ, (Polpress). — Jak donosi Agen- 
cja AFI, de Gaulle nie wyjedzie do USA, 
o ile nie otrzyma zaproszenia bezpośrednio 
od prezydenta Trumana. 

„New York Herald“ donosi, że prezydent 
Truman nie zamierza okazywać de Gaul- 
le'owi specjalnej kurtuazji; oznacza to, że 
stcsunki między Białym Domem a de 
Gaulle'm nie poprawiły się od chwili gdy 
szef rządu francuskiego nie przyjął zapro- 
szenia na spotkanie z prezydentem Roose- 
veltem. ` 


SPRAWA MIEDZYNARODOWEJ 
"STREFY TANGERU 


LONDYN (Polpress). Sprawozdawca dy- 
plomatyczny agencji Reutera donosi, że 
brytyjskie tzynniki miarodajne nie po- 
wzięły jeszcze decyzji co do załatwienia 
sprawy Tangeru, który wraz z zapleczem 
stanowił przed wojną strefę międzynaro- 


dową i został zajęty przez wojska genera- 


ła Franco w r. 1940. Wiadomo jedynie, że 
w najbliższym «czasie Hiszpania zostanie 
wezwana do usunięcia swoich wojsk ze 
strefy międzynarodowej. Brytyjsk) konsul 
generalny w Tangerze Charles Peake zo- 
stał wezwany do Londynu. Radio paryskie 
doniosło, że rząd francuski będzie nalegał 
na to, aby prawa Sultana Marokka w stre- 
fie międzynarodowej były zagwarantowa- 


ne. i i 
FRANCUZI DEMONSTRUJĄ 
PRZECIWKO „BŁĘKITNEJ 
DYWIZJI“ 


Polbress. — Radio paryskie donosi, że w 
mieście Chamberg w Sabaudii francuskiej 
doszło do incydentów podczas przejazdu 
członków hiszpańskiej „błękitnej dywizji“, 
powracającej z Niemiec do Hiszpanii. Na 
wiadomość o tym. że pociąg z Hiszpanami 
bedzie przejeżdżał przez miasto, tłamy ze- 
brały się na dworcu i obrzuciły wagony 
kamieniami, a następnie wdarły sie do 
środka i dotkliwie pobiły żołnierzy „błęki- 
tnej dywizji”. Jak wiadomo, „Błekitna Dy- 
wizja“ jest oddziałem faszystowców hisz- 
pańskich, którzy walczyli w szeregach nie- 
mieckich przeciwko Armii Czerwonej. 


PRZEMÓWIENIE MIN. BIDAULT 
LONDYN (B. B. C.). W dniu wczorajszym 


przemawiał na sesji francuskiego zgroma- 
dzenia doradczego minister Bidaalt, który 
ostawił wniosek. by sprawę Svrii t Liba- 


nu przekazała Francja do.rozpatrzenia Kon- 


Narodów "Zjednoczonych w San 


Jednocześnie minister Bidault zaprzeczył 


a f 


kategorycznie, jakoby w konflikcie. latiant 
tyńskim Francja, byja stroną zaczepną. 


POLACY WE FRANCJI CHCĄ 
WRÓCIĆ DO POLSKI . 
PARYŻ, (Polpress). — W Ardenach od- 
było się zebranie Polaków sprowadzcnych 
przez niemców na roboty przymusowe. 
Mówcy . domagali się, aby Polacy zwolnie- 
ni z rozmaitych obozów koncentracyjnych 


[1 miejsce przymusowej pracy otrzymali moż 


ność powrctu do Ojczyzny. 

Zebrani uchwalili jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: „Polacy, sprowadzeni na ro 
boty przymusowe, domagają się, aby ich 
nie wcielano do armii w Anglii. gdyż prag 
ną służyć jedynie w wojsku polskim w Pol- 
sce. Położyć kres handlarskim  machina- 
cjom, których przedmictem są biedni lu- 
dzie. Minęły już czasy Hitlera, kiedy za pa 
re marek sprzedawano człowieka, lecz a- 
genci sanacyjno - faszystowscy nadal upra 
wiają ten proceder. Witamy wolną, nieza- 
leżną 1 demokratyczną Polskę. Pragniemy 
niezwłocznie wrócić do naszego kraju, do 
naszych rodzin, do matek, ojców, braci, do 
naszych egospcdarstw. 

Bantyci hitlerowscy wygnali nas z kraju. 
Obecnie oświadczamy, że na dalszą tułacz- 
kę i poniewierkę za granicę nie pójdziemy, 


O biein, katowaniu, dep- 


póty, póki obaj nie HAR ze zmęczenia i nie 


zostali przez buty hitlerowskie stratowani, 


Niedaleko od tych dwóch zakładów ką- 
pielowych na lewo znajdował sie obóz 
śmierci, gdzie czynne były od roku 1941 
trzy komory gazowe, 
Rowicie do 'zmiszcżzenia i spalania wszyst- 
kich europejskich wrogów socjalistów i so- 
cjal-demokratów, a w szczególności żydów. 
W roku 1942 tamtejszy komendant» obozu 
Robert Szware rozkazał wybudować kiika 
nowych komór gazowych i w ten sposób 


w roku 1943 czynnych było 10 komór gazo- 


wych, gdzie praca nad zniszczeniem i wy- 
mordowaniem narodów demokratycznych 
w Europie była w pełni. Na czele obozu 


śmierci stało 16-tu SS-mannów, z których, 


rozkazu zginęło w Oświęcimiu w roku 1942 
2 miliony ludzi, przede wszystkim Serbów, 
Greków, Polaków '1 żydów. W poczatkach 
1943 r. 16-tu SS-mannów z rozkazu Himm- 
lera zatrudniło przy tej „wdziecznej” pracy 
około 100 ludzi, celem powiekszenia ilości 
trupów. Razem w komorach gazowych by- 
ło zatrudnionych 400 ludzi, 


W pierwszej połowie 1943 roku zgireło ' 


meczeńską śmiercią w komorach gazowych 
Qświecimia 1 milion 6.000 ludzi, w tym 
200.000 młodych Polaków. W tej liczbie zg1- 
neli Francuzi, Holendrzy, Belgowie i Po- 
lacy. „W drugiej połowie 1943 roku zginęło 
2 miliony lyądzi, gdzie czołowe miejsce zaj- 
mowali żydzi. Razem zgładzono w krema- 


toriach Oświecimia 5.800.000 ludzi, w tym . 


2 miliony żydów, 1.400.000 Polaków, 60.000 
Serbów. 60.000 Greków. 50.000 Francuzów, 
35.000 Belgów, 35.000 Holendrów. Prócz kre- 
matoriów i komór gazowych był czynny 
obóz pracy, który miał za zadanie werbo- 
wanie zdrowych mężczyzn i kobiety, zdol- 
nych 
okresie pracy doprtowadzano ich do stanu 
ostatecznego wyczerpania. 

Cel był wyraźny: wymęczyć, wykorzy- 
stać, wycisnąć ostatnie soki zywotne nje- 


szczęśliwych ofiar, aby:móc później nprze-: 
prowadzić selekcje i przekazać do ostatecz- 


nego wykończenia w krematorium. 

Dokładne przeżycia nieszcześliwych za- 
staną opisane w następnym artykule. od- 
zwiercjiedlającym życie więźniów w cbo- 
zach pracy. 


Marynarze poszukują 


swoich rodzin - 


LONDYN (Polpreśs). Związek Maryna- 
rzy przysłał do Centralnej Komisji Związ- 
ków Zawodowych liste marynarzy, poszu- 
kujacych rodziny: Jan Giras poszukuje żo- 
ny: Heleny, ostatnio zam. w Lublinie, ulica 


Gęczyńska 44, Jan Papuga, poszukuje sio- 


stry Janiny i ojca Wawrzyńca, zam. osta- 
tnio w Łodzi, ul. Piekna ó, Jan Tychowsk:, 

poszukuje żony Stefanii i córki Lubomiry, 
zam. w Ursusie około Warszawy, ul. Rey- 
monta 19 m. 2, Paweł Rybicki poszukuje 
żony Franciszki wraz z dziećmi. zam. w 
Grudziądzu, ul. Chełmińska 168, Kazimierz 


Macejczyk poszukuje żony Olgi i syna Ta- / 


deusza, zam. w Lublinie, ul. Urszulanki 8. 


MANIFESTACJE ANTYBRYTYJ- 
SKIE I ANTYAMERYKAŃSKIE 
W BARCELONIE 
LONDYN (Polpress). Agencja Reutera 
donosi z Madrytu, że organizacja młodzie- 
żowa hiszpańskiej F'alangi urządziła w Bar- 
celonie antybrytyjską i antyamerykańską 

demonstracje. 

LONDYN pres! PAfan 2ióCi przeszli 
ulicami Barcelony, wznosząc okrzyki: 
„Precz .z Churchiilem*, „Preez z Anglią“. 
Z murów kina, gdzie wyświetlany jest film 
amerykański, przedstawiający działania 
wojenne przeciwko Japończykom, zdarto 
plakaty. Angielskie i amerykańskie czaso- 
pisma zostały wyrzucone z kiosków ulicz- 
nych na jezdnie. + | 


Gdzie. się znajduje. Hitler? 


"LONDYN. (Polpress). Koresponden* dzien 
nika „Daily Mail“ donosi z Kairu. że Hi- 
tler w przebranin kobiecym wylądował w 
Dublinie, gdzie się obecnie ukrywa. 


LONDYN, B- B- C. — W dniu wczoraj- 
szym generał Franco udzielił wywiadu pra 
sowego, w czasie którego oświadczył, że w 
najbliższym czasie ma zamiar utworzyć >» 
Rade Stanu, która zajełaby się następ- 
stwem tronu hiszpańskiego. Następnie ma 
zamiar przeprowddzić wolne wybory i 
znieść cenzurę prasową, która najbardziej 
szkcdzi Hiszpanii w oczach demokratyczne 
go świata. Najciekawsze było. oświadcze- 
nie gen. Franco, jakoby Falanga nie mia- 
ła głosu w sprawach politycznych. W związ 
ku z tym korespondent dziennika anglel- 
skiego „Observer zauważa, że sam Franco 
jest członkiem Falangi. Prócz tego Franco 
stwierdził, że Hiszpanię nie łączyły i nie 
łączą żadne węzły przyjaźni z faszystow- 
skimi Włochami i hitlercwskim; Niemcami 
Na marginesię tego bezczelnego oświadcze- 
nia ten sam korespondent gazety „Obser- 
ver“. zanważa, że w tzasie ofensywy nie- 
mieckiej na wyspy brytyjskie, Hiszpania 
udzielała wszelkiej pomoey Niemcom i za- 
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Bezczelność generała Franco 


chłystywała się -wszelkimi najmniejszymi 
nawet sukcesami--hitlerowskimi. 


PIERWSZY PROCES BANDYTÓW 
HITLEROWSKICH 

` LONDYN. B. B. Č. . — Na terenach po- 
zostających pod okupacją angielską Toz- 
pocznie. się w tych dniach pierwszy prc- 
ces przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim. 
Przed sądem stanie mianowicie komendant 
obozu koncentracyjnego w Belzen — Kra- 
mer i żeńsk) personel tego obozu. 

CIĄGLE NOWI Z BR PAON ATES 

HITLEROWSCY. WPADAJĄ - 
W SIECI 

LONDYN; B. B. C. W dniu wczorajszym 
aresztowany został przez oddziały wojsk 
alianckich były nadburmistrz Berlina Ju- 
lius Leppert znany przywódca antysemicki. 
Prócz niego schwytany został Fritz Liegen- 
bach jeden z kierowników obozu w Dachau. 

Joachim Ribbentrop przewieziony został 
do głównej kwafery alianckiej we Frank- 
furcie nad Menem. 
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Czestochowa pomaga Warszawie 

Starosia częstochowski ob. Z. Stoberski otrzy- 
mał ostatnio wyrazy podziękowania od Min. 
Odbudowy Kaczorowskięgo za przesłanie do 
Warszawy -5 baraków. Czyn ten świadczy o 
głębokim zrozumieniu przez Częstochowę po- 


, trzeb kraju i spełnieniu obowiązków obywate!- 


skich. Apt; 
è 4 1 
Szkoła Muzyczna Ludwika Wawrzynowicżza 
złożyła no ręce Mieisk. Oddz. Inf. i Propagan- 
dy. zł 390, iako ofiarę na odbudowę Warszawy. 


W okresie przedwojennym Polski Czerwony 
Krzyż rokrocznie organizował tzw. „Tydzień 
P.C:K.“. W tym czasie urządzane były. różne 
imprezy czerworokrzyskie, jak popisy Kół Mło_ 
dzieży P.C.K., drużyn ratowniczych, przedsta- 
pi teatralne i inne, połączone ze zbiórką 
oriar. i 

Obecnie, z chwilą. wznowienia całkowitej 
działalności, zahamowanei przez okupantówe 
wznawia się i tradycje Tygodnia. który w po- 


' rozumieniu z odnośnymi władzami, ustalono 


(4 


 stochowie dr St. Szwedowskiego, 


na -okres od 17—24 b. m. włącznie. 

W tygodniu tym będą przeprowadzone tyl- 

ko zbiórki uliczne, w teatrze, w kinach, za- 
kładach gastronomicznych i innych. 
W: związku z powyższym apeluje się do miej- 
scowego społeczeństwa. jak miasta tak 1 po- 
wiatu, by nie szczędziło swych datków w 
wymienionym czasie i w ten sposób przyczy- 
niło się do zasilenia funduszów na akcję za- 
pomogową, utrzymanie ambulatoriów, szpitala 
i innych placówek. 13 | 

Poza tym przez Częstochowę przechodzą 
olbrzymie rzesze ludzi powracających z róż- 
nych obozów hitlerowskich. Każdy: z powra- 
cających wstępuje do P. C. K. o taką czy inną 
pomoc i pomoc ta w miarę możności jest mu 
udzielana. 


Z P.C.K. w Częstochowie ` 


Jakkolwiek działalność P.C.K. została przy- 
wrócona w iego ramach statutowych i zakres 
prac bardzo się rozszerzył ,to jednak prawa ko- 
legialnych jego Zarządów nadal są w zawie- 
szeniu, stosownie do chwili bieżącej, gdzie na- 
czelny nadzór należy do Min. Obrony Narod. 

Z ramienia Zarządu Głównego pracami in- 
stytucii kierują jego pełnomocnicy okręgowi. i 
powiatowi. Biorąc jednak pod uwagę, że spo- 
łeczeństwo, które daje swe ofiary i składki 
członkowskie, winno mieć kontakt i być zorien- 
towane w czynnościach tej instytucji, na pod- 
stawie uchwały Zarządu Głównego organizują 
się Komitety Doradcze Okręgowe i Powiato- 
we. które opiniuią pewne sprawy i współpra- 
cują z Pełnomocnikami. 

W Komitetach tych są reprezentowane przez 
swych przedstawicieli wszystkie „warstwy i 
ugrupowania społeczne. organizacie gospodar- 
cze, samorządowe, wyznaniowe, Świata lekar- 
skiego, nauczycielskiego i inne. 

Zgodnie z powyższymi założeniami w dniu 
15 b. m. zostało zwołane przez pełnomocnika 
tut. placówki P.C.K. organizacyjne zebranie 
wymienionego Komitetu Doradczego w skład 
którego weszli: - b 

Ksi Prałat Wróblewski, wiceprezydent ob. 
Federak, redaktor „Głosu. Narodu“ ob. Fabi- 
siak. ob. dr W. Siciarz „ob. Talikowska, ob. dr 
Talikowski ob. inż. Szymkowiak, ob. dyr. Tec- 
laff, ob. A. Szmekel, ob. Józef Ordon, ob. Dęb- 
ska, ob. J. Puszkiewiczowa, ob. mgr Ewa Ko- 
tlińska, ob. Zb. Koczarski, ob. D. Zych. 

Ze składu wymienionego Komitetu zgodnie z 
regulaminem utworzono Komisje Wnioskodaw- 
cze: propagandową z ob. red. Fabisiakiem na 
czele, finansową z ob. inż. Szymkowiakiem 1 
lek-sanitarną z ob. dr Siciarzem. 

Pełnomocnika Z. Gł. P.C.K. na Oddział w Czę- 
który jest 


chory, zastępuje mgr Wł. Sikora. 


Związek Zaw. Kolporterów na P.C.K. 


Związek Zaw. Kołporterów Gazet w Często- 
chowie z okazji wydania  100-nego numeru 
„Głosu Narodu“ złożył na ręce „Redakcji 500 zł. 
na P.CK. p 


Na marginesie obchodu Święta Morza 


Zarząd Ligi Morskiej komunikuje, że do Pow. 
Kom. Obchodu Święta Morza jest również za- 
proszony i Komitet Żydowski. 


Zebranie przewodniczących 


. wszystkich Rad Zakładowych 


Rada Związków Zawodowych w Częstocho- 
wie wzywa przewodniczących Rad Zakłado- 
wych wszystkich Zakładów. które otrzymały 
I kategorię żywności z Wydziału Aprowizacji 
na posiedzenie w dniu 21 czerwca b. r. o go- 
dzinie 10 rano w sali Rady Związków Zawo- 
dowych. | 


Nocne dyżury aptek 


Od dnia 18 b. m. do 24 b. m. dyżurują nastę- 
pujące apteki: i 

Sukc. B. Frydego — III Aleja 50, 

J. Pogorzelskiego — ul. Narutowicza 44. 


-— | a 


Z zycia kulturalnego 


„Warszawa wczoraj i dziś“ 


Miejsk. Oddz. Inf. i Prop. podaie do wiado- 
mości, że -wystawa fotograficzna p. t „War- 


_GŁOS NARODU*, 


szawa wczoraj i dziś“ na żądanie publiczności 
zostaje przedłużona do dnia 25 b. m. włącznie, 


Uwaga! właściciele obrazów morskich! 


Liga Morska uprasza wszystkie osoby, po- 
siadające obrazy o charakterze morskim „aby 
zechciały je łaskawie wypożyczyć Lidze Mor- 
skiej na organizowaną „Wystawe obrazów mor- 
skich”. 

Wystawa ta ma za cel ukazać społeczeństwu 


<Sspektakl morski i tą drogą ma wzbudzić zain- 


teresowanie szerokich warstw morzem, które 
jest tym dla narodu. czym są płuca dla czło- 
wieka. 

Za zwrot obrazów odpowiada Komitet Orga- 


nizacyjny Obchodu Święta Morza i Liga Mor-. 


ska. 


Wiadomości o obrazach prosi się zgłaszać 
w Redakcji „Głosu Narodu“. 


"Przed otwarciem 


„Kawiarni Literackiej" 


Jak nas informują, ostatnio założony Klub 
Literacki stowarzyszenia literatów. które wy- 
stępowało pod nazwą Związku Zawodowego 
Literatów w Częstochowie, przystąpił do jak 
najrychlejszego uruchomienia lokalu kawiar- 
nianego w II Alei 43. 

Lokal będzie nosił nazwę „Kawiarni Literac- 
kiej“ i pomyślany jest jako ośrodek życia ar- 
tystycznego ` towarzyskiego m. Częstochowy. 
W nim projektuje się urządzać występy na- 
szych artystów i popularnej orkiestry, a także 
co sobota organizować: wieczorki literackie. 


Teatr Miejski 


Sala duża 
Dziś, we wtorek, dnia l-go o godz. 18-ej ko- 
media w 2 częściach 19-u obrazach „Pieniądz 
to jednak nie wszystko”. s 
Obsada premierowa. | 


Sala kameralnh 
Dziś, o godz. 18-ej ciesząca się niesłabnącym 
powodzeniem komedia Cwoidzińskiego „LFreuda 
teoria snów'*'. 


Z Koncertu Symfonicztego 


Z dużym zadowoleniem należy stwierdzić 
fakt wzrostu zainteresowania naszej publicz- 
ności koncertami. Fakt ten wyraźnie potwier- 
dził niedzielny potanek symfoniczny w Teatrze 
Miejskim, który odbył się przy pełnej sali. 
Wykonawcami szóstego już z rzędu koncertu 
symfonicznego była Miejska orkiestra sym- 
foniczna i śpiewaczka Zofia - Łosakiewicz, W 
programie tego interesującego koncertu usły- 
szeliśmy słynną symfonię Haydna tzw. „Ox- 
fordzką“, .uwerturę „Semiramis* — Rossinie- 
go oraz Kujawiaka Mąkoszy i Oberka — Sy- 
gietyńskiego. Orkiestra wywiążała się ze swej 
roli dobrze. Wykonanie symfóniś tak pod 
względem technicznym jak'* odtwórczym było 
na właściwym poziomie. Szlachetny i subtel. 
ny charakter muzyki Haydna, głównie w opar- 
ciu o kwintet smyczkowy, znalazł właściwe 


20 czerwca 


swym dała się poznać 


a EJ 


1945 r. 


zrozumienie. Melodyjny i smętny, to znów Za- 
maszysty i melancholijny Kujawiak — Mąko- 
szy, jak również oryginalny i unowocześniony 
Oberek — Sygietyńskiego, ciekawy pod wzglę- 
dem charakteru jak i instrumentacji, zakończył 
program orkiestry która potrafi oddać cha- 
rakterystyczne cechy stylów, oraz podołać trud- 
nościom . technicznym. Dyrygent J. Sillich pro- 
wadził orkiestrę z właściwą sobie rutyną i wer- 
wą, panując w pełni nad orkiestrą. | 

Solistką była młoda i świetnie zapowiadając 
się śpiewaczka Zofia Łosakieęwicz. Występem 
jako doskonała śpie- 
waczka koloraturowa. Zadziwia łatwość gór- 
nych tonów, w naiwyższei skali o czystym 
i szlachetnym brzmieniu. Technika koloratury 
doskonała, czysta i swobodna. Repertuar Swój 
rozpoczęła śpiewaczka arią z %p. „Zaczaro- 
wany flet* — Mozarta i Wariacjami — Mozar- 
ta. 

W drugiej -części odśpiewała Z. Łosakiewicz 
arię z dzwonkami — Delibesa.. Jaskóike Def 
Aquoi oraz Folette — Marchosi. W części tel 
śpiewaczka olśniewała swą techniką. iak. rów- 
nież zdumiewała łatwością operowania nal- 
wyższymi tonami idealnie 
swej barwy. Zbierała też zasłużone brawa pu- 
bliczności, zmuszające solistkę do bisu. Spie- 
waczka śpiewała w języku polskim i włoskim 


gz towarzyszeniem orkiestry. 


Tadeusz . Wawrzyńowicz. 


Kronika kielecka 
Rozwój K.K.O. powiatu kieleckiego 


Komunalna Kasa Oszczędności powiatu kie- 
leckiego założona w 1927 r. w okresie do ostat- 
niej wojny rozwijała się pomyślnie. Dowodem 
tego była suma wkładów z końcem 38 r. w 
kwocie 5.648.000 złotych. Z tei sumy KKO. 
udzielała pożyczek rolnikom, drobnym kup- 
com, rzemieślnikom itp. ułatwiając w wielu 
wypadkach prosperowanie zakładów pracy lub 
podtrzymując gospodarstwa rolne. Z. chwilą 
wybuchu wojny w 1939 r. K.K.O. chyli się ku 
ruinie. Wywiezienie z kraju gotówki i papie- 
rów wartościowych  rabunkowa gospodarka 
niemców, finansowanie niewypłacalnych firm 
niemieckich, wymordowanie wielu tysięcy Po- 
laków w powiecie kieleckim przyczyniło Się do 
całkowitego upadku KKO. _ 
Po odzyskaniu wolności Kasa ze zdwojoną 
energią staje do pracy, a przy finansowaniu 
ówczesnego Pełnomocnika Rządu rozpoczyna 
normalnie swa działalność. (O żywotności tel 
instytucji świadczy stan  sałda, które na 1 
czerwca wyniosło 15.000.000 z4. W miesiącu 
kwietniu i maju Kasa udzieliła pożyczek na 
sumę 661.000 zł., które w większej części przy- 
@diy zrujnowanym rolnikom, drobnym rze- 
mieślnikom i kupcom. Dlatego też K.K.O. jest 
w ścisłej współpracy ze Związkiem Samopo. 
mocy Chłopskiej, z. którego żyra korzysta się 
przy kredytach siewnych. K.K.O. posiada oso- 
bowość prawną co jej nadaje charakter insty- 
tucji o wyższych celach. W ostatnich czasach 
K.K.O. powiatu kieleckiego wprowadziła obrót 
czekowy, co jest niezmiernie wygodne dla 
klientów, którzy gótówkę mogą złożyć w ka- 
sie, „a „operować czekami tak jak pienjędzmi. 
Jest to wielkie dobrodziejstwo w dzisiejszych 


Oddziały frontowe Czerwonej Armii 
| w Czestochowie 


Jak było już zapowiedziane do Częstochowy 
przychodzą oddziały Armii Czerwonej z tere. 
nów niemieckich na wypoczynek. 

Społeczeństwo częstochowskie z ciekawością 
oraz z podziwem i uznaniem wita prawdziwych 
żołnierzy frontowych, których tak mało do- 
tychczas widziało. Mieszkańcy miasta przypo- 
minją sobie pierwsze dni wolności oraz boha- 
terskich miłych i uprzejmych żołnierzy, Ści- 
gających wroga. Dziś te same pułki, okryte 
nieśmiertelną chwałą, . powracają na dobrze Za- 
służony odpoczynek. Już pierwsze dni pozwo- 
liły stwierdzić, że stosunek ludności do zwy- 
cięzców nad naszym śmiertelnym wrogiem sta- 
je się coraz lepszy. Żołnierz frontowy jest na- 
prawdę kwiatem i treścią Armii Czerwonej, 

Tyle trudów i tyle męki przeszedł ten szary 


bohaterski żołnierz, przemierzył niestrudzony- 
mi stopami Europę od Stalingradu do Łaby, 
znacząc krwią, potem i cierpieniem swoją wiel- 
ką drogę zwycięstwa. Myśmy cały czas z na. 
pięciem śledzili te gigantyczne zmagąnia, każ- 
da klęska naszego wroga była dla nas Świę- 
tem, tyle wielkich nazw wyryło się nam w pa- 
mięci na zawsze: Stalingrad, Rostów, Char- 
ków, Orzeł, Krym, Tarnopol, Lublin, Warsza- 
wa, Budapeszt, Wiedeń i wreszcie Berlin. Dziś 
ci żołnierze są u nas i wśród nas. Za ich tylo- 


letnią tułaczkę za ich ofiarność należy im się: 
trochę ciepła rodzińnego, którego im na pewno. 


- 


mieszkańcy miasta nie poskąpią. 

Cieszymy się więc i witamy dzielnych żoł- 
nierzy ufni, że stosunki między wojskiem i lud- 
nością będą: coraz serdeozniejsze. ESS. | 


Z drugich zawodów pływackich. ` 


W dniu 17 czerwca b .r. 
dy pływackie. 

Zbiorowo I miejsce zdobył Miejski Ośrodek 
W.F. i P.W. — 92 p: II — W.K.S. Orzeł — 44 
p; III — A.Z.S. — 35 n; IV — MKS. — [0 b. 

Indywidualnie wyróżnili się: w konkurencii 
na 50 m styl dowolny: I — Adamus — Ośr. W. 
F. i P.W. — —36,2; II Makosza — Ośr. W.P. 
) r — 372: MI — Kowalski — W.K.S. — 

na 100 m styl dowolny panów: I — Adamus 
Osr. W.P. i P.W. — 1.27, I — Sarnowski — 
Ośr. W.F. © P.W. — 1,37,9, II — Czernik — 
W.K.S. — 1,44.9; 

na 100 m klasyczny panów: — I Bielski 
W.K.S. — 125.4, II Stepkowski, niestowarzy. 
szony — 1,25.4, III — Brendler, Ośr. W.F. i 
P.W. 1,39; ? 

na 100 m grzbietowy: — I Chrząstek A.Z.S. 
— 1,53, II Brendler Ośr. W.F. i P.W. — 1,5533. 
HI Słociński M.K.S. — 1,57.1. 

W sztafecie 3X100 stylem zmiennym: I — 
A.Z.S.. II — Ośr. W.F. i PW. I — WKS. 
„Orzeł, IV — Ośr. WF. i PW 

w sztafecie 4x 100 stvlem dowolnym: I — 
Otr. WF. i PW, II WKS. 

Poza tym ob. Klukowska Ośr. WF, i P.W. 


odbyły się II zawo- 


odbytych w dniu 17 czerwca b. r. 


uzyskała wyniki: 50 m styl klasyczny: 1,03; 50 
m styl grzbietawy — 1.10.8; 100 m. styl klasycz- 
ny 2,16.9. | 

W piłce wodnej M. Ośr. W.F. i P.W. pokonal 
Reprezentacje Częstochowy 3:0 (3:0). 


Przez całą grę przewagę miał M. Ośr. W.F. 
i P.W., który dysponował bardziej rutynowa- 
nymi graczami. Ogólny poziom zawodów -po- 
zwala nam mieć na przyszłość jak najlepsze 
nadzieje. Z zawodników wyróżnił się grą tech- 
niczną Adamus z M Ośr. W.F. i P.W. | 

Drużyny wystaniłr w składzie: Reprezenta- 
cja Czestochowy - Stępiński (M.K.S.), Chro- 
nik (W.K.S.), Falkowski (A.Z.S.), Słociński 
(M.K.S.). Wiśinewski (A.Z.S.), Bielski (W.K.S.), 
Biskupski (niestowarzyszony). Ośrodek W.F. 
i P.W. — Ornatowski. Stępkowski, Kielar, Mą- 


kosza, Adamus. Brendler, Sarnowski, 


Sędziował ob. Zwoliński (sędzia P.Z.P.). Kie- 
rownictwo zawodów sprawował ob. Kielar. w 
Komisji Sędziowskiej udział wzięli: kpt. Jaro- 
siewicz, por. Hoff. szef Wych. Fiz.: prof. Próch- 
niewicz, prot. Lewandowski, ob. Prasoł, chor. 
Musialik. chor.  Michułka.. ob. Zwoliński, ob. 


Raflaktoram w zycie 


To, o czym się nie mówi 

Sklepy pewnei instytucji w Częstochowie 
mnożą się fak grzyby po deszczu. : 7 

Powiedzmy konkretnie — chodzi o „Jedność“ 
w którei sklepach można nabyć wszystko: kle)» 
szczoteczki do zębów, lusterka, wiadra, a nau 
wet groch i mąkę. 

Oczywiście „Jedność* nie pozwala zdystan- 


sować się sklepom pryywatnym i sprzedaje po 


czystymi, w pełni 


cenach tak samo wysokich 
zwani „paskarze“. 

Byłoby jednak rzeczą dużo ciekawszą, gdy- 
by w szlachetnym wyścigu ceny obniżała, 
zmuszając w ten sposób i innych detalistów 
do dotrzymania jej kroku. Bo „Jedności” to po- 
winno przyłść łatwo. Nabywa towary z pierw- 
szego źródła, w warunkach specjalnie korzyst- 
nych, jest bowiem ze wszech miar uprzywi- 
lejowana. ' | 

Ale to wszystko na marginesie.. | 

Chodzi o coś zupełnie innego. Podobno skle- 
py „Jedności* wydają artykuły żywnościowe 
na kartki. Ale Bóg raczy wiedzieć co i kiedy. 


jak ci popularnie 


Prasa żadnych zawiadomień o tym nie otrzy= © 


muje ogłoszeń żadnych nie drukuje Się,. bo 
chyba na ten cel szkoda papieru, a biedni iu- 
dziska chodzą, dopytują się, może dziś, moze 
jutro, może: tłuszcz, może chleb (który ciągle 
jeszcze do jedzenia się nie nadaje) moze mar- 
molada i zapałki. l 

Przez lata wojny: nauczyliśmy się podejrze- 
wać wszódzie grande t nabieranie. Dlaczego 
więc sklepy „Jedności“ mają narażać się na 
podobną opinię. Bo jeżeli czegoś nie robi Sie 
jawnie, — to chyba trzeba coś ukryć. Po. co 
to panom — panowie kierownicy sklepów? 


A macie tak proste wyjście z sytuacji. Wy- 
starczy umieścić na wystawie sklepu tablice, 


na której wyraźnie; dużymi literami wypisany. 


dę i Komisję Rewizylną, 


będzie przydział na cały miesiąc, cena towa- . 


rów (nie wstydźcie się, że marmolada kosztu- 
je 15 złotych), i dodatkowo podane do wiado- 
mości, co się każdego dnia wydaje. i 
W ten sposób unikniecie zbędnych podejrzeń. 
[udzie nabiorą zaufania, a jeżeli jeszcze ze- 
chcecie być uprzejmi — toya pewno będą za. 
dowoleni. . 
Przecież pierwszym warunkiem społecznegó 
działania jest jawność. ` Szwed. 


OSY" | >1-. dów pot” WrWONIEEENEJI-- (rozw E cj 


niespokojnych jeszcze. czasach, zwłaszcza, że 
kielecka K.K.O. ma stuprocentowe bezpieczeń- 
stwo. Należy zaznaczyć, że Kasa ma swoją Ra- 


Narodową Radę Powiatową. Przewodniczącym 
Rady Kasy z urzędu jest starosta kielecki’ ob. 
Tłuczkiewicz, który się interesuje rozwojem 
i działalnością K.K.O. 


Ostatnio wspomniana Rada uchwaliła otwo- 
rzenie zakładu „Restauracyjnego” przy K.K.O. 
o którym bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie. 


-Walny zjazd delegatów woj. P.P.S. 
z udziałem prem. Osubki-Morawskiego 


Dnia 10 czerwca w lokalu P.P.S. w Kielcach 
odbyło się zebranie członków Komitetu miel- 
skiego celem omówienia walnego ziażdu dele- 
gatów wojewódzkich. P.P.S, .który odbędzie 
się w Kielcach w tych dniach. Na zjazd 
ten przybędzie również ob. Osubka-Morawski. 
premier Rządu Tymczasowego. 
= Wszyscy członkowie będą mieli przydzie- 
lone funkcje w związku z organizowaniem po- 
rządku i bezpieczeństwa w tym dniu. Program 
uroczystości będzie podany „osobno. 

W zieździe tym, który będzie zarazem wiel. 
ką manifestacją ruchu socjalistycznego winni 


wziąć udział wszyscy członkowie i sympaty-. 


cy. 


„Dnia 30.czerwca w Warszawie odbędzie się 
pierwszy Kongres P.P.S., na który pojadą de- 
legaci wojewódzcy. KAA. 


Polski robótniku, inteligencie i rolniku! 
Czy. jesteś. już członkiem Polskiego 


Czerwonego Krzyża? 


_ „Jeżeli nie, to zapisać się możesz w Biurze 
P. ©. K. Alela Wolności 29, tub w najbliższej, 
aptece. 


3 Głos Narodu Í 
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Gordon. mgr Drzewieniecka. instr. Uima. Sekre- SEEEEENNNNENNNNNNNA 


tarzował chor. Roguski i ob, Mrózek. 


zatwierdzoną. przez . 


ę i 


Kroni 


Mecz AKS. -Chorzów — Victoria 
w czwartek, 21 bm. 


(SG) W dniu 21 bm. o godz. 18-tej zostanie 
rozegrany ciekawy mecz towarzyski mie- 
dzy wicemistrzem Polski AKS Chorzów, a 
Victcria. | 

Ze względu na doskonałą formę Ślązaków 
należy spodziewać się, że spotkanie to be- 
dzie bardzo interesujące i da publiczności 
sportowej moc emocji. 

Mamy nadzieję, że miejscowy WSS na 
mecz ten wyznaczy jednego z najlepszych 
sędziów miejscowych by publiczność nie 
potrzebewała reagować na błędme orzecze- 
nia. które zazwyczaj obniżają poziom za- 
wodów i wpływają ujemnie na rozwój spor 
tu piłkarskiego naszego miasta. 


Skra — ŁKS. (Łódź) 3:2 (1:1) 


(SG) Skra dołożyła wartościowy klejnot 
do skarbnicy swoich sukcesów. Odniosła 
zwycięstwc nie tylko pod wzgledem wyni- 
ku. ale i dzięki lepszej grze, przy czym 
większość akcyj przeprowadziła dołem 1 
wytrzymała do końca mecz kondyvcyjnie. 
= Najlepszymi jej graczami byli Serdak i Ko 
łodziejczyk; pierwszy zastosował całkowi- 
cie prawą strcne ataku ŁKS-u i był zawsze 
na posterunku, gdy groziło niebezpieczeń- 
stwo, drugi unieruchomił kompletnie Kró- 
la i celowymi.. a skutecznymi podaniami 
wyvpuszczał atak na bramke przeciwnika. 
W napadzie wybił się impetem zagrań Bul 
ski, oraz współpracujący z nim ładnie War 
mus. Selfried miał Sile przebojową, lecz 
nie trzymał niłki dostatecznie przy nodze 
1 nie dochodził przez to do strzałów. które 
są jego najwiekszą bronią. Gątkiewicz ma- 
1ący przeciwko sobie najlenszego gracza 
łodzian. Pesze, rozegrał sie dopiero w dru- 
giei połowie i zaprodukował kilka ładnych 
dośrodkowań. strzałowo zawiódł jednak. 
Obrcna wypadła taktycznie bez zarzutu, a- 
le w sytuacjach podbramkowych nie mta- 
ła silnych. wyjaśniających wykopów. Bo- 
rowiecki wbrew cześci opinii sportowej. któ 
ra chciałaby już widzieć koniec jego ka- 
riery. udowodnił. że jest jeszcze dobrymi 
bramkarzem, może nie grającym na- efekt, 
ale odważnym i skutecznym. Co dc ŁKS-u 
to zaprodukbwał on gre według swoich sta 
rych wzorów. Największą indywidualnoś- 
ea u łodzian był lewy pomocnik Pegza, 
którego ustawianie się, technika i siła po- 
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


URZĘDY SKARBOWE. W CZĘSTOCHOWIE 
Nr. 2540/zu/45 
Wezwanie . j 


Na podstawie art. 60 $ 1 Ordwnacji Podatkowej (Dz. U. R. P. Nr. 


« s 
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dań stanowiły odrebną klasę. Doskonale 
wypadła też lewa strona ataku Włodarczyk- 
Gwcździński, która była motorem póczy- 
nań ofensywnych łodziam, przechodziła lek 
ko przez Dzięciołowskiego i zapisała na 
swoje kcnto obie bramki. Król unierucho- 
mlony przez Kołodziejczyka był cieniem 
dawnej świetności. Obrona Wodnicki - Gru 
szczyński dysponowała świetnymi wykopa- 
mi. Bramkarz Styczyński b. elastyczny, za 
produkował pare nieoglądanych dotąd u 
nas piekny( chwytów piłki z powietrza 
Jedną ręką. Na ogół ŁKS pczostawił b. mi- 
le wrażenie. 


Przebieg gry był interesujący, acz spo- 
kojny. Toczyła się ona przeważnie w polu 
— pierwsza połowa była wyrównana, a w 
drugiej przeważała znacznie Skra. Prowa- 
dzemie dla niej zdobył w 3 min. Bulski z 
wypracowania Janika, wyrównał? w 36 min. 
Włodarczyk. Po przerwie w 3 min. Boro- 
wiecki ładnym mylącym strzałem uzyskał 
Z karnego drugą bramke, wyrównał zncwu 
Włodarkiewicz po rzucie rożnym w 35 min. 
Zwycięską bramke zdobył po efektownej 
akcji w 40 mim. przy entuzjaźmie nuh!'n7- 
ności Warmus. Sędziował dobrze ob. Św 
czyński. Rogów 4 : 4. Składy drużyn: 7 <S 
— Styczyński, Wodnicki, Gruszczyński Czy 
zewski, Krawczyk, Pegza, Bilariusz, Bom- 
ba, Król, Włodarczyk. Gwożździński ( bez 
Lewandcwskiego 1 Koczewskiego, którzy 
przeszli do Unii %ódzkiej). Skra — Rarn- 
wiecki. Bąkowski. Rnbin. Serdak, Kołodziej 
czyk, Dzięciołowski. Bulski, Warmus, Ja- 
nik (po przerwie Gałuszka), Seifried, Gat- 
kiewicz. 

. Na meczu obecnym był Józef Hebda, b. 
tenisowy mistrz Polski, którzy z drużyną 
ŁKS-u przyjechał do Częstochowy. 


Rozgrywki mistrzowskie 


- 

(SG) Trzecia tura mistrzostw przyniosła, 
zdaje się, wyjaśnienie kwestii vicemistrzo- 
stwa I Grupy. Cenne zwycięstwc Strado- 
mla nad Rakowem dało mu nie tylko pro- 
wadzenie w tabeli wobec pauzowania Skry, 
ale i poważne szanse na osiągniecie dru- 
glęgo miejsca w ostatecznej punktacji, a 
co za tym idzie — przejście do puli finało- 
wej. W Grupie II Vietoria przez wysokie 
zwycięstwo cdniesione z Legionem wyrów- 
nała się idealnie z WKS-em, co ma specjal 
ny posmak wobec zbliżającej się rogrywki 


SF p. 


z Plavów 
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między tymi drużynami. Przebieg poszcze- 
gólnych zawodów był następujący: 


Częstochówka — CKS 0:0 


(SG) Powolny i mało interesujący ten mecz 
trwał przy lekkiej przewadze CKS-u tylko 
24 minuty do chwili gdy spadła silna ule- 
wa; po wypogodzeniu się ob. Kczłowski, 
którzy sędziował po raz pierwszy od po- 
wrotu z obozu w Oranienburgu, uznał boi- 
sko za nieodpowiednie do zawodów; do- 
grywka przeprcewadzona będzie w wyzna- 
czonym przez władze piłkarskie czasie. 
CKS nie wykorzystał rzutu karnego w 
pierwszych minutach. W jego barwach wy- 
stąpił po dłuższej przerwie z powodzeniem 
obrońca Donajski K., b. reprezentant Cze- 
stoehowy. 


WKS Orzeł — Burza 6:0 (1:0) 
Stradom — Raków 1 :0 (0 : 0) 
(SG) Stradom odniósł zasłużone zwycie- 


stwc nad ambitnym zespołem rakowskim, 
który uległ i ustepował nieznacznie pod 
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Nr. 105 


ku kariery Kusocińskiego, kiedy znakomi- 
ty ten biegacz występował jeszcze w bar- 
wach klubu „Sarmata“. Na drugim miejscu 
Widuła z czasem 10 min. 13 sek.; zawodnik 
ten jednak ma za specjalność biegi dluższe 
— ponad 5 km. w których osiągnął dobre 
wyniki na Śląsku. Biegaczom towarzyszyły 
dwie sztafety 3 x 1000 m, w których zabłys- 
nął talentem Gorzelak, predystynowany do 
biegów 800 i 1500 m. 


Wicher rozwiązał się 


` © e © © 

(SG) Drużyna ZWM Śródmieście „WI- 
cher“, rozwiązała się, wobec czego Wydz. 
Gier i Dyscypliny najprawdopodobniej u- 
nieważni jej mecze, a dopuści do rozgry- 
wek Żydowski Klub Sportowy. 


Victoria — Legion 10:0 (4 : 0) 


(SG) Victoria rozprawiła się lekko z mię 
dzygimnazjalną drużyną. Kleską tej ostat- 
niej jest słaba fizycznie pcmoc, która po- 
mimo umiejetności technicznych, szczegól- 
nie jeśli chodzi o Bożyka, nie potrafiła 
powstrzymać silnych akcyj napadu zielo- 
nych. Najlepszą linią: Legionu była obro- 
na, która ponosi niewielką winę za poraż- 
ke, bowiem wiekszość bramek strzelona by* 
ła z daleka. Bramkarz Zajda miał ogromie 
nie dużo pracy; wywiązał sie z niej chwt» 


względem technicznym drużynie fabrycz-« ]ami b. efektownie, ale miał też i słabe mo* 
menty przy 2-ch bramkach. które powinien . 


nej. Trzonem Stradomia jest prosta: Lach 
.— Czarnecki — Pawelec; od niej poczynało 
się życie wszelkich akcyj, młodsi koledzy 
zaś tych rutynowanych graczy dzielnie sta 
rali się im sekundować. Raków, choć oży- 
wiony jednym duchem, duchem walki, nie 
jest jeszcze "zespołem jednolitym, a jego 
napastnicy szwankują strzałowo i nie po- 
siadają zimnej krwi pod bramką przeciw- 
nika. Wyróżnili się u nich prawy obrońca 
oraz prawoskrzydłowy. Bramkę dla Stra- 
domia zdobył na parę minut przez końcem 
PPL Sędziował dobrze ob. Kozłow- 
ski. 
Próba pobicia rekordu na 3 km 
nie powiodła się 


(SG) W cdbytym po przerwanym meczu 
Czestochówka — CKS, biegu Gałuszka o- 
siągnął na 3.040 m czas 9 min. 37 sek. gor- 
szy od rekordu polskiego o 1 min.'18, 2 sek. 
ale odbiegający od rekordu śląskiego — 
Hartlika — tylko o 19 sek. co trzeba uwa- 
żać za wynik b. dobry, jeśli się zważy cięż- 
kie warunki biegu, bowiem na bieżni w pa- 
ru miejscach były kałuże pc spadłej ule- 
wie. Nadto Gałuszka zadał swoim wymikiem 
dotkliwy cios domorosłym znawcom, którzy 
podkpiwali z jego próby; pocieszmy się, że 
znawców takich nie brakowało } na począt- 


nam zwłokom 


Podziękowanie | 
Wszystkim, którzy oddali o-5 


statnią posługę 


$. f p. 


był obronić. Goale dla Victorii zdobyli! 
Wójcikowski 6, (wszystkie w pieknym styv 
lu). Grajwodzki 2 (w tym jedna b. ładnymt 
wolejem), Obst i Garus po 1. Sędziował ob. 
Zbrojkiewicz. 
Należy podnieść dcbrą postawę Legiony, 
który nie załamywał sie w miarę traconych 
bramek, lecz walczył ambitnie do końca, 
wystawiając chlubne świadectwo swemu 
dobremu wychowaniu sportowemu. 


Grupa I Gier Pkt. Stos. ba 
1) Stradom 3 4 5:8 
2) Skra 2 3 9:4 
3) Raków 3 3 3:3 
4) C. K. S. 2 2 6:2 
5) Czestochówka 2 3 5:3 
6) Wicher 0 2:10 

Grupa II Gier Pkt. Stos. bk 
1 i2 Victoria 

i WKS Orzeł 3 6 28 :0 

3) Burza 3 4 7:10 
4) Kolejcwy 3 2 3:18 
5) Legion 3 0 3: 24 
6) Błekitm 3 0 2:24 


W tabeli strzelców prowadzą: 1) Cyga- 
nik 13 bramek, 2) Wójcikowski 8, Mular- 
czyk 7, Waśko 7, Mordarski 5, Zalas 4, Lan- 
gier 3, Obst 3. ` | 


Sprzedam maszynkę sankową, dzie 
siątke-na 60 cm. Wiadomość: Tar- 
gowa 13 u dozorcy. 


Kuchnię elektryczną na 3 fajerki 
elektryczne i 3 zwykłe z piecznikiem 
oraz froter elektryczny sprzedam 
tanio. Wiad. Wesoła 11, m. 2. 3030 


najdroższym 


14 z r. 1936 poz. 134) wzywa się wszystkich płatników podatków 
skarbowych, by w terminie do dnia 25 czerwca M. r. przedstawili 
Urzedom Skarbowym w Częstochowie (W. Waszyngtona 45) nakazy 
płatnicze na wymiary podatku ohrotowego i dochodowego. nane 
przez Urząd Skarhowy w Czestochowie ża rok operacyjny 1943. Rów- 
nocześnie należy złożyć wykaz kwitów Kasy Urzędu na wpłaty, wnie- 
sione na rachunek tych podatków za rok 1943. Płatnikom, którzy nie 
złożą żądanych danvch, dokonują Urzedy nowych wymiarów, ponadto 
wymierzone będą grzywny z art 185 OP. 


Naczelnicy Urzędów Skarb' wych. 
Częstochowa, dnia 13 czerwca 1945 roku. 


L. dz. Apr. 946/45. | 
Zawiadomienie 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Ozęstocho- 
wie zawiadamia, że z dniem 18.VI 1945 r. wydaje się nafte w ilości 


pół litra na kartę żywnościową kategorii I-ej z nadrukiem „maj” na 
kupon Nr. 21. 


Nafta winna być pobrana do dnia 30.VI 1945 roku w sklapech 
S. . S. „Jedność“ Nr. Nr. 1, 2, 4. 5. 11, 14, 21, 27, 29, 37, 40 i 45. 
Częstochowa, dnia 16 czerwca 1945 roku.. 


WYDZIAŁ APROWIZACJI | HANDLU. 


n Obwieszczenie | 


2 dnia 16 czerwca 1945 r. w sprawie akcji oczyszczania miasta 

Długoletnią okupacja zaciążyła nad Częstochową między innymi 
także na odcinku czystości. 

Miasto nasze swym wyglądem zewnętrznym przekonywa każdego 
że w okresie pięciu miesięcy od chwili wyzwolenia go spod okupacjł 
uczyniliśmy niewiele w tym kierunku, ażeby nadać mu wygląd mia- 
sta zachodnio-euronpejskiego. 

Z każdego prawie zakątka miasta, z każdego podwórza, placu i 
ulicy wyzierają brud i nieczystości. Wszędzie piętrzą się zwały śmie- 
ci, odnadków i gruzu. 

Taki stan rzeczy dłużej istnieć nie będzie i nie może być przez 
władze tolerowany. 

Podkreślając to. apeluje w interesie miasta i zdrowotności Jego 
mieszkańców do wszystkich obywateli, ażeby w okresie przyszłego 
tygodnia każdy we własnym zakresie wziął udział w masowej akcj! 
oczyszczania miasta. 

Do akcji tej przystąpić muszą i przeprowadzić ją powinni 2 obo- 
-"wiązku właściciele i administratorzy oraz dozorcy domów, a powinni 
w poczuciu obowiązku obywatelskiego wziąć w niej udział wszyscy 
mieszkańcy danego domu i posesji. 

Na ohrywstelskie komitety domowe wkładam obowiązek dopilno- 
wania, ażeby akcja oczyszczania miasta została podjęta od dnia 18 
czerwca br. i była z całym nakładem energii prowadzona w ciągu ca- 
łego tygodnia. 

Równocześnie wydaje organom Milicji Obywatelskiej i organom 
kontroli sanitarnej rygorystyczne zarządzenia w przedmiocie spisy- 
wania protokółów karno-administracyjnych względem winnych nie- 
zastosowania sie do niniejszezo ohwieszczenia. ' 

Zaznaczam, że w stosunku do winnych uchylania się od wzię- 
cia udziału w akcji oczyszczania miasta władze będą stosowały z ca- 
łą surowością przepisy ohowiązującego prawa. 

Jednocześnie zapowiadam. że obywatelskie komitety domowe zo: 
staną w drodze prawem przepisanej upoważnione do pobierania od 
lokatorów odpowiednich kwot. niezbednie koniecznych na cele wyv70- 
zu śmieci, że w ciagu przyszłego tygodnia ulec muszą likwidacji 
wszystkie śmietniska niedozwolóne. zdzie one istnieją 1, że wreszcie 
władze wykorzystają wszystkie pozostające do ich dyspozycji środki 
w celu wymuszenia posłuchu dla swoich zarządzeń dotyczacych oezy- 
szczenia miasta. 


Czestochowa, dnia 16 czerwca 1945 r. 
PREZYDENT MIASTA 


(—) Dr. T: J. Wolański 


Odpow. za redakcię: Z. Fabisiak 


Wydawnictwo I Redakcia „Głosu Narodu, III Aleja 52. Tel. 2245 i 2249. 


Karolina Drabik 


Opatrzona św. Sakramentami po długich I ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Panu dnia 18 czerwca 1945 roku, przeżywszy lat 67. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Warszawskiej Nr. 7 do kościoła św. Zygmunta nastąpi 
w środę, dnia 20 czerwca r. b. o godzinie 3.30 po południu: 
po czym pogrzeb na cmentarzu na Kulach. 
O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


Mąż, córki, synowie, synowe, wnuki i rodzina. 


ś. "fe p. 
z Moszczyńskich 


Helena 


Opatrzona św. 'Sakramentami po długich I ciężkich cierpie- 
niach zmarła dnia 17 czerwca 1945 roku. przeżywszy lat 35. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 20 
czerwca tr. b. o godzinie 8.30 z kostnicy szpitala zakażnego 
przy ul. Dąbrowskiego 47 do kościoła N. M. Panny skąd po- 
grzeb na cmentarzu na Kulach, o czym zawiadamiają pogrą- 


żeni w głębokim smutku 


mąż, dzieci, ojciec, siostra i bracia. 
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POSADY 


Poszukuje się 2 rysowników do 
kreślarni wydz. mierniczego d- 
noczenia Kopalń Rudy Żelazaej. 


Zgłoszenia do Zjedn. Kop. Rudy 
Żel. Czestochowa, Al. Wolności 
77/79 3006 


Tkaczkę samodzielną na warsztat 
ręczny poszukuję: Dąbko "skiego 
21, m. 4. godz. 19-21 3026 


Poszukuję pomocnicy domowej Wo! 
ności 3/5 m. 4 3042 


Potrzebny meżczyzna lub chłopiec 
pow. lat 17 do pracy w gospod. 
rolnym. Zgłaszać się: JasnoFó" 
ska 34, m. 5. 3028 


Potrzebna pomoc domowa, I Aleja 
10, m. 4 2954 


Pani 38 lat z córeczką spokojna 
znająca każdą pracę wchodzącą W 
zakres gospodarstwa, szycie, jak 
również administracje domu. Przyj 
mię pracę u osoby samotnej lub 
probostwie, chetnie na wyjazd. Ła 
skawe zgłoszenia do Redakcji., Gło 
su Narodu-* pod .„zaufana.''* 3049 


Młoda samodzielna inteligentna 
poszukuje pracy jako kucharka 
lub innej Senatorska 24, m. 8 3047 


Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo 


nie 


Meder 


Buchalter — II Aleja 24, m. 3 za- 
kłada i prowadzi księgi i handlowe 
firm przemysłowych, handlowych 
j rzemieślniczych. 2965 


Potrzebny ekspedient do sklepu z 
obuwiem f-ma „Daniel“, Warszaw- 
ska 13 130 


Potrzebna kobieta do prowadzenia 
gospodarstwa. domowego od zaraz 
Zgłaszać się: Warszawska 13 do 
sklepu z obuwiem. 128 


Potrzebny chłopiec do koni i dziew- 
czyna do gospodarstwa. Częst., Ry- 


nek Wieluński 35 2930 
Przedstawiciela potrzebuje Wy- 


twórnia Toreb. Oferty do „Głosu 
Narodu“ pod nr. 3033 3033 


Potrzebni zdolni czeladnicy szew- 
scy na robotę damską i męską od 
zaraz f-ma „Daniel“, Warszawska 
Nr. 13 129 


KUPNO i 


Kupię małego kucyka, wzrost naj: 
wyżej 110 cm. Zgłoszenia Targowa 
13 n dozorcy i 


Metronom kupie Aleja N. M. P. 31 
m. 4-a -> 3011 


Kupię polskie plyty. Piłsudskiego 
23 lewa strona suteryna. 3046 


odpowiada. 


Jana Brzozy 


a w szczególności Wielebnemu$ 
Ks. Szweblikowi, Cechowi Mu 6 
rarskiemu,  Cechowi  Ciesiel-$ 
skiemu, Stowarzyszeniu Rze-$ 
mieślniczemu, p. Czesławowi 
Łempickiemu, pp. M. Chwal-$ 
bom oraz wszystkim krewnymi 
i znajomym serdeczne „Bóg 
zapłać" składają 


Żona i dzieci.5 
3036 
be "1 


SPRZEDAŻE 


Wózki dziecięce, łóżeczka, rowerki, 
beciki higieniczne dla niemow!'ąt 
poleca firma M. Nirowa, Częstocho- 
wa, Aleja N. M. Panny Nr 20. — 
Sklep w podwórzu. 2805 


Wózek autko, sportowy i rowerek 
o 3-ch kółkach sprzedam. Czest., 
Narutowicza 3. m. 10 2998 


Harmonia fortepianówka do sprze- 
dania na 12 basów w dobrym sta- 
nie ul. Piastowska 23/25 3027 
Sprzedam rower meski w dobrym 
atanie. Wiadomość: Czestochowa, 
Rynek Wieluński 5]. m. 2 Burczyń- 
ski. 3048 


Sprzedam futro na spód, futro ka- 
rakułowe, dwa duże kilimy, płaszcz 
nieprzemakalny damski i koronke 
na suknie, Częst., Berka Joselewi- 
cza 9, m. 2 3085 


Sprzedam wiekszą ilość pokostu 
prawdziwego Wiadomość: Czesto- 
chowa, ul. N. M. Panny 48 H. So- 
kólska. 3017 


Owocarnię sprzedam Narutowicza 
Nr. 44 3019 


E ZM. A, SAGE" A 
Sprzedam tanio byle zaraz maszy 
nę „Singera“, „Elektroluks*, pate- 
fon elektryczny ze wzmacniaczem 
wyżymaczkę, matryce na zabawki 
celuloidowe, Nowy Rynek Nr. 5 7 
hramv "u górę 3018 


z 
Maszynę „Singera“  pahbinetowa 
ochenkową w pierwszorzednyń sta- 
nie sprzedam, Czestochowa, ul. W. 
sockieco 25. Przy ul. Chłopickiego 
nhok Anty Szkła. 3021 


Wozek dziecinny nowy autko 
sprzedam Orzechowskiego 5, m. £ 
2967 


Do sprzedania patefon meblowy 
ni Źródlana 41. 299: 


Maszyny „Singera* i części w wiel” 
kim wyborze po cenach zniżonych 
poleca nowootwarty skład T. Klim 
czaka. Częstochowa, Warszawska 
Nr. 50. 3032 


Sprzedam zegar regulator, baro- 
metr maszynę do szycia, ręczną. 
Częstochowa, 3 Maja 14, m. 18. 3057 


Wózek autko i sportowy sprzedam. 
Aleja 40, m. 32 (2 brama I pie- 


tro). . 3056 
Marynarkowy garnitur, płaszcz 
letni, narzute TrA tapczan sprze- 


dam. Częstochowa. II Aleja 16-5. 
3054 


Sprzedam patefon walizkowy z pły- 
tami, Piłsudskiego 23, lewa strona 
suteryna. . 3045 


ROŻNE 


Kursy kroju, szycia i modelowa- 
nia Bielskiej, zapisy uczennic Ale- 
ja N. M. Pannv 55. m. 6 2990 


Día chorych Zioła X poleca Gabi- 

net Zielarski prof. A. Kamińskie- 

20. Częstochowa, . arutowicza 31, 
Sprzedaż tylko na zamó ienie. 


Ogród wydzierżawię zaraz tanio 
AWOcCOWO-waTrzywny uprawiony: 
Zgłosz. modz. 14-16. Czest., Berka 
Joselewicza 9, m. 2 3084 


Fabryka zahawek ,.Wojzen'* właśc. 
Wojnowski Zenon, Częstochowa. ul. 
Kawia 24, tel. 18-59, poleca kilka- 
dziesiat wzorów zabawek 2970 


Nowozałożena burto nia towaro- 
wa. posznkuje dostnwców artyku- 
łów  zalanteryjnvch. zashawkar- 
skich, kosmetyvecznreh. gosnodar- 
stwa domowego i materiałów miś- 
miennych. Wytwórey i przedstawi- 
ciele złoża swe adresv 7 podaniem 
hranżv do „Głosu Narod. * pod 
Nr. 2096 "096 


Chirurg i ortopeda Dr. med. mse- 
nitusz Trejwisz crdynuje cod7z 14-17 
Aleja N. M. P. 30. tel. 12.00. 2933 


'Cursy techniczne i kursy  ceślar- 
skie inż. Gajewskiera. Nauka ko- 
*espandencrjnie. Wydziały. maszy- 
nowy. hndowłany. miernieza-dro- 
owy. Praogramv bezpłatnie. War- 
awa. Makatowska 45. ŻZałaączyć 
narezek nacztawy. 2986 


Sniew solowy na najwyższym po- 
„j1omie. Usuwanie wad głosowych. 
Dykcja. Poprawa dźwieku, godziny 
19—15 Wanda Toczyłowska, II Ale- 


Wózek dziecinny głęboki z budką [ġja 34 , 3044 

nowy tanio sprzedam Kilińskiee> 
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